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Legenda motoryzacji: 
Mija 150 lat od narodzin 
Henry’ego Forda Str. 11

Banel kontra Litwa
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Przyśpiesza renowacja 
bloków mieszkaniowych

Wreszcie udało się rozpocząć drugi etap renowacji bloków mieszkaniowych            Fot. Marian Paluszkiewicz

Kryzys zieje ze Wschodu
Po latach nieustającej re-

cesji gospodarek zachod-
nich, tym razem kryzys 

może nas dopaść ze Wschodu. 
Eksperci, a zwłaszcza przed-

siębiorcy ostrzegają, że na 
Wschodzie, głównie w Rosji i 
Białorusi, dzieją się niepokojące 
rzeczy. Niepokojące zwłaszcza 
dla Litwy, która dużo ekspor-

tuje na Wschód i tam też dużo 
inwestuje. Przysłowiową jaskół-
ką oznak kryzysu ze Wschodu 
jest spadek przewozów towa-
rowych litewskimi kolejami. 
O tym właśnie pisze dziennik 
„Lietuvos žinios”.  W rozmo-
wie z nim szef litewskich kolei 
państwowych („Lietuvos ge-
ležinkeliai”) Stasys Dailydka 

wylicza, że przewozy kolejowe 
spadły we wszystkich krajach 
ościennych — na Białorusi (14 
proc.), Łotwie (13 proc.), Esto-
nii (9 proc.), w Rosji (3 proc.). 
Najwięcej przewozów straciła 
Ukraina, bo ponad 20 proc. 

A wszystko ze względu na 
ograniczenie importu z Rosji. 
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O kibolskich koalicjach
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Specjaliści Minister-
stwa Ochrony Środo-
wiska cieszą się, że 

wreszcie udało się rozpo-
cząć drugi etap renowacji 
bloków mieszkaniowych.  
      W ciągu pierwszego eta-
pu poddano renowacji tylko 

8 bloków. Obecnie w drugim 
etapie w ciągu 6 miesięcy roz-
poczęto ocieplanie już 50 bu-
dynków. 150 projektów czeka 
w kolejce.

— Mamy zamiar poddać 
renowacji około 1 600 blo-
ków. Prace trwają bez prze-

rwy. Ten miesiąc i następny 
będą bardzo gorące, ale nie 
ze względu na upalne lato, 
tylko z powodu czekających 
prac związanych z renowa-
cją — mówiła wiceminister 
środowiska Daiva Matonienė.
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  POGODA

W najbliższych dniach 
miejscami popada i zagrzmi, 
możliwa burza.

W środę w dzień od 20 
do 25 stopni.

Przelotnie popada rów-
nież w czwartek, miejscami 
ulewny deszcz, zagrzmi. Na 
termometrach 20-23 stopnie.

Pijany pasażer za rozró-
bę w samolocie otrzymał 
grzywnę
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MŚ w pływaniu: rekord 
świata Meilutytė ozdo-
bą dnia



Niesmak po paradzie 
Opadł kurz gejowskiej parady równości. Każ-

da ze stron — ta paradująca i ta protestująca 
przeciwko paradzie — może podsumować straty 
i zyski. Raczej zyski, bo strat było niewiele. Pro-
testujący rzucali jajkami, więc zabrudzili kilka 
ciuchów paradującym. Samych protestujących 

(kilku z nich) pozamykano w aresztach, więc będą chyba musieli 
zapłacić jakąś grzywnę za rzucanie jajkami. Tyle strat. O wiele wię-
cej zysków. Paradujący dowiedli swoim sponsorom, że są „prześla-
dowani”, więc będą mogli ciągnąć więcej kasy z funduszy na rzecz 
praw człowieka. Mniejsze o to, że na czele parady stała posłanka 
Marija Aušrinė Pavilioninė, która jak lwica walczy o prawa dla 
mniejszości seksualnych i stanowczo neguje prawa mniejszości 
narodowych.

Po przeciwnej stronie również nie brakowało nihilizmu. Wszy-
scy mieli okazję zobaczyć posła Petrasa Gražulisa rzucającego się 
na szpalery funkcjonariuszy chroniących paradujących gejów. Od 
lat, jak tylko homoseksualiści wychodzą z podziemia, widzimy ten 
obrazek. O tym wiedzą wszyscy. Czy ktokolwiek może zna nato-
miast jakąś inicjatywę ustawodawczą posła Gražulisa? Wątpię, a 
przecież jest on posłem kilku kadencji z rzędu.

Parada więc przeszła. Pozostał niesmak, że tak naprawdę ani 
jedna strona, ani druga nie walczyła ani o prawa, ani o wartości 
moralne. Zresztą nie to było celem, bo każda ze stron miała cele 
bardziej doraźne — finansowe i polityczne.

Stanisław Tarasiewicz
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 medale przywieźli litewscy matematycy z międzynarodo-
wej olimpiady, która się odbyła w kolumbijskim mieście 
Santa Marta.

LICZBA DNIA

Amerykanin Dan McManus z Salt Lake City i jego pies o imieniu Cień, 
który towarzyszy swojemu opiekunowi...                                 Fot. archiwum

KOMENTARZ DNIA
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ZDJĘCIE DNIA

KURIER WILEŃSKI • Środa, 31 lipca 2013 r.

PULS KURIERA

„Litewska gospodarka już mocno stoi na nogach, 
ale na radość jeszcze za wcześnie, gdyż może się oka-
zać, że te nogi są gliniane i mogą się wkrótce rozkru-

szyć” — powiedziała kierowniczka działu badań ekonomicz-
nych DNB Jekaterina Rojaka.

CYTAT DNIA

Banel kontra Litwa

Sprawa dotyczyła okolicz-
ności śmierci Edgara — sy-
na W. Banel spowodowa-

nej zaniedbaniem samorządu 
miasta Wilna oraz spółki samo-
rządowej „Naujamiesčio būstas”.

Do tragicznego wydarze-
nia doszło 6 czerwca 2005 ro-
ku. Edgar — syn Wanety Banel 
— bawił się z innymi dziećmi 
tuż obok mieszkania, w którym 
mieszkał. Podczas zabawy w sta-
rym opuszczonym domu, troje 
dzieci weszło na balkon, który 
nie wytrzymał wagi i runął w 
dół. Trzynastoletni chłopczyk z 
powodu licznych, ciężkich obra-
żeń ciała (w tym — złamanego 
kręgosłupa) zginął na miejscu, a 
jego przyjaciele V. J. i A. B. zosta-
li hospitalizowani. Tego samego 
dnia policja wszczęła śledztwo.

Wnioskodawca w toku po-
stępowania wniósł przeciwko 
samorządowi pozew o kwotę w 
wysokości 3 mln litów za wy-
rządzoną szkodę moralną oraz 
za koszty poniesione w toczącej 
się sprawie. Waneta Banel argu-
mentowała to tym, że jej syn zgi-
nął, ponieważ funkcjonariusze 
samorządu nie zadbali o należ-
ny stan opuszczonego budynku. 
Obowiązek ten wynikał z arty-
kułu 42 ustawy o budownictwie. 
W 2007 br. prokuratura Wilna 
wydała decyzję, na mocy której 
umorzyła postępowanie przygo-

towawcze. Decyzję motywowała 
tym, że w związku z „istotnymi” 
zmianami w organizacji samo-
rządu oraz spółki samorządo-
wej „Naujamiesčio būstas”, które 
miały miejsce w latach 1999–
2005, nie można ustalić winnego. 
Na dodatek, w oparciu o artykuł 
20, paragraf 5 kodeksu karnego 
uznała, że osoba prawna, jaką 
jest samorząd i podlegająca pod 
niego spółka, nie może być pod-
miotem przestępstwa. Decyzja 
została zaskarżona. W 2009 ro-
ku Sąd Rejonowy Nr.1 w Wil-
nie wydał orzeczenie, w którym 
nie wskazał winowajcy z po-
wodu nieuzyskania wystarcza-
jącego materiału dowodowego 
przez oskarżyciela publicznego.
Po wyczerpaniu drogi sądowej 
Waneta Banel złożyła skargę 
do Europejskiego Trybunału 
Praw Człowieka. Po zapozna-
niu się z całą sprawą, zaist-
niałymi okolicznościami i wy-
rokami sądów Litwy, ETPCz 
uznał, że władze municypalne 
naruszyły poszczególne prze-
pisy krajowe (art. 42, par. 3, 
ust. 1 ustawy o budownic-
twie) jak też art. 2 Konwencji 
o Ochronie Praw Człowieka 
i Podstawowych Wolnościach. 

Trybunał powołał się m. in. 
na orzeczenie Sądu Najwyższe-
go (3K-7-365/2005) i Okręgo-
wego Sądu w Kłajpedzie (21-
421-253/2010), w których władze 
municypalne uznano winnymi 
w związku z niewykonaniem na-
leżących do nich obowiązków. 

ETPCz zwrócił uwagę na to, 
że zgodnie z artykułem 229 Ko-
deksu Karnego i artykułem 
6.250 Kodeksu Cywilnego Li-
twa musi wypłacić odszkodowa-
nie na rzecz wnioskodawcy w 
wymiarze 28 135 euro za wyrzą-
dzoną szkodę moralną i koszty 
procesowe.                                     

Inf. EFHR

18 czerwca 2013 roku doszło do ogłoszenia wy­
roku Europejskiego Trybunału Praw Człowieka 
(ETPCz), mocą którego wnioskodawca Waneta 
Banel wygrała sprawę przeciwko Litwie. 

Wnioskodawca w toku po­
stępowania wniósł prze­
ciwko samorządowi po­
zew o kwotę w wysokości 
3 mln litów za wyrządzo­
ną szkodę moralną oraz 
za koszty poniesione w 
toczącej się sprawie.


